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chowskimi, ho je grywano i śpiewano k11 czci Najśw. 
Pani i Królowej naszej 11a Jasnej 06rzc w CzQsto-
chowic. 

Wspomnieć też należy, że p1csn Marjańska: 
„Ba.dż pozdro,viona Panie11lw Marjo" vv pofowic 
pierw zcj wicku XIX byta ulubionym licjnatc111 pol
skim dla swej ślicznej rzewnej mclodji i głQbokicj tre
ści, znakomicie dostrojonej do nicszczQ 'liwcgo poło
żenia naszej ojczyzny - kiedy to 

11ieJJrz.vjaciC'/ na to się usadził„ 

by sługi Tll'oje z ojczyz11y ll'Jlg/adzil, 

a z serc w zystkicli Polak6w dobywała sit; gor.wa 
i pokorna pro 'ba: 

Przycz.v,i sit: Pa11110, a Tll'Oj<1 o/Jro11ą 
Pokaż laskę Tli'(( 11{1([ Polskc1 Koro11ą. 
Polska Korona srodze 11/rapio11a, 
Niechaj nie będzie 11igdy 11•.vv11szl'zo11a 
z Twojej OJJil'ki, /)rZ('Z(ICIII!] f)rZ.VCZYII.I', 
s_,,,, Tll'ój koclu111.v 11iec/i odp11śri ll'i/ly, 
Niechże już ko11iec /J<:dzie tego utravie11ia 
0 Pllll/10 Śll'i<:lll zaż.vj 11ż11/e11i11; 
Niech nas już dojdzie szczqśli11 1a 11oll'i11a; 
Macie już po/ul/ od Mojego Syna. 
Uproś to Pa11110 11 S. v1111 Tll'ojl'/!O, 
Daj 1u1111 doczelwć ko1irn szczdlin!e!!o." 

Modlitwa ta, ktc'>ra w l1cjnafacli rozbrz111iewala 
w c:.ilej 11ie1n-tl Polsce zostalu wyslucl1a11..1; wszak 
Marja, Kr<ilowa nasza i Pani Czc;stocl1owska przy
cz ną 'w,l wyjednała na111 11 Syna Swcg-o przcb�1-
czcnic, wyzwolenie i z111arlwycl1wsta11ie z .lej fa
ski, pod Jej opiehl doczelrnliś111y szczt;śliwcgo ko1°Jca 

od11icśli�111y nad wrogami zwycic;stwo. zyskaliśmy 
wolność i niepodległość, za kt(ir:1 Pa1111 130)!11 i Marji, 
l3ogarodzicy-Dzicwicy dziGk11j„1c, 1110,i;erny śpiewać 
nasze ltymny narodowe: .. Hoże, co.� Po/siu

{

' i „Je
szcze Polska nie zgill{:fa", jako nnjpit;knicjszc nasze 
ltejnaly XX wick11. 

Do IJcjnaMw należy też zaliczyć pieśni w Polsce 
całej najpopularnicjszl;, pieśni 1�·r.i11ciszlrn Karpi1'1-
skiego, a mianowicie: ,,Kiedy rt111ne wslajr1 zorze" 
jako l1cj11at poranny, i ,,\\1/sz., si/de nasze dzienne
'/Jra\\ y", jako ltejnal wieczorny. Ktokolwiek zasta
nowi sic; nad .l{tc;bok,1 icl1 trdciq, ktokolwiek nrzcjn1ie 
sic; iclt przcśliczn,\ inelodj,1, tc11 z pewności .. \ oceni 
ich wiclk,1 wartość, len je pokoclia calem scrcclll i d11-
szą cal,1 i nic bc;dzie sic; dziwił, że <HIC rozbrz1nic, aj[\ 
po całej ziemi Polskiej, że s:.i naszcrn 11aj111ilsze111 11a-

PlłOI·. im. JÓZEF I FFLEH. 

boże1i twcm poranncm i wieczorncm, że nam są tak 
drogie, jak drogie b ł crcu naszego gtc;boko reli
gijnego poety, który nam je przekazał jako testament 
swej żywej i cz nncj wiar w Boga i .Jego Opatrz
ność i gorącej milo 'ci Ojczyzny, kt6rej swą lutniQ 
poś, ic;cit i której tak za zez tnie tużyt. 

icchżc te kilka uwag będą przypomnieniem 
cl1walcbnego zwyczaju Ojców naszych śpiewania i 
grania naszych ltcjnalów; nicclt bc;dą zacltętą do iclt 

"prowadzenia tam, gdzie dotąd nic b ty w używaniu. 
iccltżc te na ze woj kic i jedyne w woim ro

dzaju hejnały bQdą dla wojsk polskich poranną i wie
czorną pobudką, by erce poi kiego żołnierza, pełne 
szlacltetnyclJ myśli, przcjQtc czcią i mito 'cią ku Kró
lowej Korony Polskiej, ajśw. Marji I < nnic, zagrza
ne świQt mi mclodjami hejnałów ko 'cielnych, goto
, cm byto do w zclki j, cltoćb i najwiQkszcj ofiary 
na ołtarzu milo 'ci Bog-a i jczyzny ! 

icclt nam wszy tkim te na ze staropolskie hcj-
1ialy nrzypominają słowa na ·zcg-o poety t:clm. Wa i
lewskicgo: 

.. Do !!<ir,v o hrncia moi! 
W 11ieho 111.1• 'I n·asza i oko! 
Cliol' 11id)(I chmur.i zall'IOkQ, 
Tam /01ite 11iemclio111l' ·toi.' 

Tyl/.:o 11
1 !!<in:. tylko w 11ieho. 

Myśli! Otz,1'.1 

J\ nad rodzi,11111 !!łeb(( 
O11·e sto,icc /.:rQI! roztoczy.' 

11111 1rzl'l1a orll'lni flióry, 
l pic ·11; l!ro/Jo11·l'} 11'.l'll'ch'!
Uczcill't< .,ta11·11, ;a�n'iccil';
/Jo griry, /Jracia! tło !!tiry.'

O, /1racia moi, Im 11ich11! 
/Jo ,w 1.1·111 [)111/0/1• (1/acuill'. 
/,11(/:i,• 1 ,wróci tulac:<ill', 
Oe/ kole/Jki tło pol!rze'lm.' 

\\1/i •c. /J.1• tu/a/'/11·O o,todzl(;, 
\\1 /zbić si(' 1111d .,iehic potrzl'/111. 
A z .,id1i1• 11rz.1·.,zlo.,t' urodził'. 
/)o nic/Ja, hracia.' do 11ieha! 

Taka jc�t trc�ć naszych pieśni hej1wlow cli, taka 
jest (i1jc11111ica i ·h mclod j, (akie icl1 znaczenie i taka 
iclt potrzeba. 

Tanuil\'," mitju 19.?7. 
K ·. Fr. �\1/ alczJ ,; ·Id. 

Historia Dluzyk.i � 
• 

zarysie 
W ·z lki' prawił za -trze żon'. Prz druk b zwzgl 'dnie wzbr niony. 

Cii) dal:z . 

. . \\ icJki wp.tyw lrulrndur<J�, l eh niezależnych
spt wakow, klurzy wt;drowal1 od dworu do dworu 
i improwiz 1wali swe pi<'śni, prz sz cH l rnz w op,_ 
rz no, oulworzon j prz z k.sinż;il florenly1iskich 
na �picwal�ów- olis(ów. Twór<' ' uważał( i:1 za 
w krze ·z 111' starożytnego drarnc1lu muzyczn go. 
.\ id <} prz wodni,) był slyl zwany �mono(! rzn m" 
którco-o •tó\ ną c' h,} hyło oparci' oię nn śpi 'Wi 

., 

s low m. i :lety w. p mni, ny już wpł w ·oli
slcl\ wokalny ·h :-pa ✓,ył w kr<'>tkim •za ·i t n po
Witżny, tył prz 'Z zani 'dbani dramat zn j prawdy 
i ckklnrnacji. �łówn 'lll ich I wi m clążcni m i -
I m b 1łc wirt uz w L\\' lut;1ni przy ·pomo ko
l rntury: sztn zny h ozdób m ·lizmat ''Ził eh, bie
gników i trylćn , urz bi,!· l m ·am m gł· Wll<J za
·ad n w I p ry .



Lepiej niż ta druga próba reformowania mu
zyki przez Florentczyków (około roku 1600) udała 
się im pierwsza, poprzednia (1300), chociaż była 
ona skierowana w całkowicie innym kierunku. 
Opierając się na sztuce trubadurów stworzono 
świetne madrygały, caccia i ballady. Przew zyst
kiem po iadały kompozycje te pierwszorzędne tek
sty o formie nawet znacznie komplikowanej. 
W drugim rzc;dzie uniemożliwiono zniekształcenie 
solowego ało u przez to, że uczyniono go obowi�
zuj;,1cym dla wszystkich innych głosów. Podobnie 
jak w zkole dzieci wiernie powtarzają co wprzód 
nauczyciel mówi, tak musiały inne głosy powta
rz·łć. co im główny głos dyktował lecz nie jak 
w szkole; gdzie dzieci powtarzają dopiero, gdy 
nauczyciel skończył, lecz wręcz przeciwnie, poje
dyńcze gło y w lępowały w pewnym porząd�rn 
po obie, J odczas gdy główny głos j.e zcze śpie
wał; a zatrzymywały ten sam tekst i tą samą me
ledję. Z greckiego nazwano ten układ kanon�m.
O ile zaś tekstu i meloclji nie zachowywano wier
nie, a działo ię to, by układu nie komplikować, 
lylko powtarzano główną m lodję w głównych 
zary .-1 h - nazywano to imitacją. Vv tych kom
pozycjach do zła ztuka kontrapunktu, tj. równo
cze!'-n go prowaclzenia samodzielnych gło ów_ do 
najwyż z go rozkwitu. W Anglji prze zczep1ono 
nowy ten . tył na pi śń kościelną. li trzem tu 
jest Duustaple, ale wkrótce przewyż za go nider
land ·zyk Okeghem. Ten bowiem wprowaclził 
dziś nam całkiem zrozumiała, wówcza nie łychaną 
nowo· ć, że o-ło y poj dy11c'ze w kanonie lub imi
tacji zachowa.ty t n am telet. 

Wynalazek florent zyków, którego główna e
cha i ·zaleta polegała na u amodzielnieniu poje
cly1'1 z go p-ło u, prz z z pia l. zw. zkoła nider
landzka na w zy. tkie inne o-,ło y i stwarza w ten 
pos b poci-łoże dla kontrapunkty znej polifoaji
zyli wi 1o0-ło owo•, ·i, która po wym holender
kim rozkwi i je z z raz u Ba ha J. '. d z.ta 

do nieprz ścignion ao z zytu arty lycznego. le 
o t m późni �j. Nal żałoby tylko je zez zauwa
ży\ że Okegh m twarza poniekąd form<; fugi
przez podkreśl;rni wolnego w tępywania gło ów
z tą sam�, meloclj,).

Wokalny rozwój t ao now go tylu rozgrywa 
i� pró z na polu opery, o c.z m będzi my je zcze 

ob zerniej mówi(·, w nowej formie 'madrygału
1 rzynajmni j we W.to z eh, podcza gdy we l◄ ran
cji styl hóral11y 11p<1da przez wprowaclz nie ele
m ntów wirlouzow twa olow go. Jako tek ty 
fuży-ły pro· ne hi to ryjki w die Bocc·1cia, ordy

nurn zdarz nia pary ki j uli y, 01 i y bit w zew
nc;trzn imila j n:,tury, jak świ 'rgol ptaków ilp. 
vVprawdzi wmtość ,1rty lyczna ty h utworów je t 

' bardzo nislrn, j dnak woż <'I on poni kc)d bardzo 
ważn, jak zarod k dwóch ważny ·h zj·1wi k. klór 
j sz ·z lzi i;ij m;1j;-1 wyi>itn zna z nic: z i df? j 
trony muzyki progrc1111owcj, z dru<Yi j z,1 o-

naty, którn powstała po· rcclnio z kan�ony . .. Dalsze) harnktcry, tyczną h,J t J <'P kt J • l 
zarzqtkow:1ny w ni( j rozwój tylu in tru ment�l
ncgo. �ówiliśmy już t m, ż trubadurz), pio
n rzy t go now 'go prądu, ltprawiali gr_c; na lutni, 
bo in trum nt t n naj-łatwicj nactaw�ł . 1, do zyb
ki go prz no z ni·l z rnicjs a _11c1 �11. l ·c _w_ pr_z -
·iwi r'1, twic do ro-;mów. Powt cizi 11 my JUZ row-

ni ż, ż m ,Joclj trubadurów opi ra�y si<;; po naj
wi k z i zcś i -łównym rzędzt na Iem n
ta 'h ludow ',.,o tfa11 a. czywiście, ż prze zczc-
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piono stopniowo do tych utworów najnowsze zdo
bycze techniki kompozytorskiej, dotyczące głównie 
wprawy w swobodr;em i niezależnem prowadze
niu głosów górnych i środkowych. ·Wzmogło to 

artystyczną wartość kompozycyj na lutnię i przy
czyniło się do znacznego rozkwitu. Nie tylko zaś 
latnia skorzystała z tego dopływu świeżej krwi, 
lecz i organy, które mimo wszystko nie straciły 
na znaczeniu. ·wprowadzono w kompozycje na 
organy nowo odkryty spo ób prowadzenia głosów 
przy pomocy imitacji, który świetnie nadawał się 
do form ricercaru (czyt. ricerkaru) i toccaty (czyt. 
tokkaty). Natomiast styl koloraturowy solistów 
operowych znalazł swój wyraz i, odpowiednik 
w preludjach organowych. Ba, nawet lekkie 
francuskie anegdoty chóralne: chanson (czyt. zan
son) villanole, frottola itp. opracowywano na organy; 
są to poniekąd pierwsze wyciągi kompozycji wo
kalnych na instrument klawiszowy. 

Główną jednakowoż rolę odgrywa lutnia. 
vV szystkie elementy taneczoej natury nowej sztuki 
francusko-włoskiej wpłynęły silnie na rozwój tego 
instrumP.ntu. Aranżowano piosenki taneczne: pa
vana, saltarello, courante (czyt. kurant), allemande, 
gigue (czyt. żig) i gavotte. Jednoczono je w grupy 
i na początku zaopatrywano w preludjum bogato 
figurowane. Tak powstały swity taneczne, zwane 
również partitami. Zamia t preludjum umiesz
czono często na początku intradę. Oznaczała in
trada właściwie utwór na trąbki, który grano pod
cza wjazdu królów lub k iążąt. Vv ramy cyklicz
nej formy swity dostały się z czasem również typy 
ta11ców francuskich jak menuet, bouree (czyt. bure), 
rigaudon i loccre. Omówiony już ba so q>ntinuo 
został również tosownie zużyty, mianowicie w 
kun ztownych formach tanecznych: ciaconna i pas
acaglia (czyt. czakonna i pasalja), które po dzi
iej zy dzień ą żywotne i wzięte. Cechą ich za
adniczą je t dokładne zachowanie i powtarzanie 

m lodji ba owej, podczas gdy nad nią odgrywają 
ię liczne i rozmaite warjacje. 

Jak już zaznaczyli'my opracowywano nlubione 
kompozycje wie]oałosowe, a CZ) niono to w ten 
po ób, że gło górny uważano za melodję główną 

i zachowywano dokładnie, natomia t z gło ów 
'rodkowych wraz z ba em tworzono wtór. pe
cjalna technika gry na lutni zmu za.ta do najroz
mait zych form figuracji celem rozbicia łupów 
akordowych. Z czasem zaczęto używać utworów 
czy t� !n trumentalnych jako wkładek, przyo-ry
wek I intermezza w operach, et w końcu dodano również utworom chóralnym akompanjament in-
trurnentalny. Dalsza Jinja rozwoju poprowadziła 

kompozytorów do użycia pewnych 'ci'le dobra
!'_YCh in ·trum 1'.tów_ do oddania o obli,vych na tro
JOW. _ tw?r_z�lt orn_tem_ amem_I?od-łoż dla przepyszn J dzt 1a1 zlulo orki tralneJ ilu tracji. Twórcą iej pifrw zym by-ł_ wło ki k�mpozytor operowy: 
Monteverdi. Powod, a racze1 koni czno · c· która 
go na to naprowadziła l_eży �v t m że cyfr�wany 
g.to- ba ·owy, o którym JUZ kilkakrotni mówiliśmy 
i któr 'g? używa�o. �o noto, ania w ze nych r mo �10d_ J1 L :n. p1 srn olowy h, można by-ł'o w clw?1ak1. po_ ob wy_kona '. • mianowici : poniew_az wto� miał V-: pierw zym rzędzi prz znaczeni� p�dp1crać n-orny g-ło , króry w możliwie najw1ern� J zy 1�0 ób oddawał tre �ć i na trój t k tu, 0°rarn�zano 1ę zwykł cło krótki h poj dyńczych akordow. Do tego lu nadmvały ię najlepiej in-trumP-nty o strunach: cembalo (czyt. czembalo). 
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jeden z pośrednich poprzedników fortepjanu, gi
tara i in trumenty smyczkowe. Akordy tak wy
konane, przez szybkie urwanie wyrażały pewien 
akcent i kontrastowały silnie z następującą pró
żnią; to podwyższało znacznie efekt. Tak da się 
wyjaśnić charakter wymienionych instrumentów 
w orkiestrze, który możnaby nazwać do pewnego 
stopnia „dramatycznymi", w przeciwieństwie do 
bardziej lirycznego charakteru instrumentęw dę
tych. Tych ostatnich używano więc przy drugim 
sposobie wykonania generał-basu, który następy
wał, gdy tenże tworzył do górnej melodji ponie
kąd niezależną melodję basową, a więc był tak 

zwanym basso continuo (czyt. kontinuo). Tu leży 
zarodek dobrze nam znanych z kantat J. S. Ba
cha z arji „z obowiązkowym (obligato) instrumen
tem i ba so continuo". In trumentem tym mógł 
być flet, obój, rożek angi Iski, gamba itd. 

krzypce i rodz ństwo: altówka, wiolonczela 
i kontraba ą poniekąd uprzywilejowan , gdyż 
posiadają zdolnoś efektów prz z urywane· granie, 
jakoteż liry znych przez ciągłość i śpi wność me
lodji. Przewodnie zna zeni tych instrumentów 
je t tem samem wyj a· nione. 

(C. d. n.) 

ZygD1unt Noskowski 
W Warszawie dnia 23 lipca 1909 r. o godz. 11 

w nocy zmarł ś. p. Zygmunt Noskowski, najświa
tlejszy z kompozytorów polskich wszystkich cza
sów i jeden z najlepszych muzyków tarszej gene
racji. 

Jakkolwiek w ciągu półwiekowej niemal sw j 
działalności artystycznej znakomicie wzbogacił oj
czystą literaturę muzyczną, nie u tawał w trudzi 
dopóki tylko zdrowie mu pozwalało, tak, że dopie
ro śmierć zamknęła o tatecznic tę jego pracę 
owocną. 

Kolebką rodzinną zgu'słego muzyka była War
szawa; tu ujrzał światło dzienne w dniu 2 maja 
r. 1846. Talent do muzyki objawiał się w nim
wcześnie. Podcza pobytu w gimnazjum już kom
ponował pieśni, krakowiaki, ceny charaktery ty
czne. W roku 1864 w tąpił do kon crwatorjum,
gdzie kształcił ię głównie w t orji kompozycji
u �[oniu zki, które o był uczni m ulubionym,
w grze skrzypcow j u Kąt ki go. Po ukor'l zeniu
studjów w r. 1867 nrał jakiś cza w orkic ·trze ope
rowej, a na tępnie objął posadę nau 'zyciela mu
zyki i śpiewu w instytucie ociemniałych.

I na tej zczupłej arenie działalnoś i arty tycz
nej potrafił No kowski ujawnić wszech lronne uzdol
nienie, wynalazł bowiem nowy, prakty ·zni j zy 
y t m nauczania ociemniałych wy howar'l ów in

stytutu nut muzycznych (nuty wypukk). Uzy
skawszy ·typendjum od Zarząclu Towarzy twa 
muzyczn go, udał się w roku 1873 cło B rlina, 
gdzie w i,Jgu blisko trzech lat gruntowni prow,1-
dzit 'tudja tcorji kontrapunktu, imita •ii i fu ..-j I od 
ki runki m łynnego t orl'!tylrn i kompozytora 
Fryderyka Kiela. 

Pierwszym owocem tych studjów była sym
fonja \-ciur (wykonana w Berlini ), która zwró iła 
na młod< go twórcę uwag<; krytyki fa how j. 

\V r. 1876 powoła
.
no go na dyr I tora Towa

rzystwa śpi wacz go" Bocian" w Kon tan ji, a w ro
l u 1880 zaś na dyr Idom Towarzystwa muzycz
nego w \Var zawi , któr to tanowi ko u,jmował 
przez 22 lata. W r. 1888 obj,1ł w I ons rwatorjum 
I la:c; I om pozycji, z któr j wyszli: Pa zki wicz, 
Rutl ow ki, Ma zy(1ski, M I er, W rth im, Jot yko, 
L ·okaclja z Mnszy11 kich Woj 'ie howsl ,i, Fit lh rg, 
Róży ki, zymanow ki, -topuslrn i wielu inny h. 

d po Z<)tku w j <lzinłalnoś i uprawiał N -
-kow ki w zystki rodzaj form muzyrzn ·11, na
w t najdrobniej z i tan czne, a wycloskonalon:-i 
cze; ·t m tworz ni m t eh nil a kompozytorsl a przy-

brała z cza em cechy w zechstronnego wirtuozo _ 
stwa, tawiając go w rzędzie najlep zych techni 
ków now zych cza ów. Płodność jego była zdu· 
miewają ą. Mimo rozlicznych zajęć w Towarzy-
twie muzycznym i I on erwatorjum, a później 

jednocze·nie w l•ilharmonji, perz i Kons rwa
torjum, zdołał utworzy ou-romną liczbę dzieł róż· 
nych form i rozmiarów. 

Na całkowity <lor kowskieao ldadają 
ię: trzy ymfonj , u, on rtowa „l\for kie 

Oko , poema ymfo w formie uwertury 
,, tep\ ·a orkie v , ,,F,rntazja .,.óral ka", 
uwita z a zak ń kich, v. iałe obrazy 
fanta ·ty ·y ia narodu" (poi o) w formie
wobodnych warja ji ) mfonicznych na temat pr -

ludjurn liopin..i, ilu truj:1cy h znami nne 
wy1 adki rji Pol ki � \' gu le gal re" i po-
pularny p I. gijny. Z działu muzyki poko-
jow j: trzy kwartety my zk w i jed n f rt pi„1-
nowy. 

Z działu · · n eh, obrazy ludowe: 
"Wiara, mił \i' ·zornic ", ,,żółzi-
ki wicz'· ( aln za w ·i<)\ Dzi w-
cze; z hat " "Buclnil " i "Przc-
kl<;ty dorol k"; wia y za grani ą"; 
opery: ,, Vivia \\ k „ i "Zemsta za 
mur graniczny",  I t · · 1i in trumenlacji 
�mier\ prz rwała i<'to ognia" z mu-
zy)· poloną z ży , mimiką, lari ·em 
i ·. Io, ym alnym. Kantaty na 

In , h ·i, tr 'I: "'wit •zir111lrn"
( eh najp .a), "h.lo · w opiek<;",

n tata r ka" (na gł ), "Pown">t" · Krakowiaków "Rok w pi ii ludow •j". 
y na f r ian: i I z yt · w krakowiaków, 
zów na i i r r , �al ", "Ima-
,, En past 1azury, n djr I i ru·I i, 

bardzo w· i na hór mi ·z;in ·i i ż 011-
ki, · nn �, nik dla d;,i i" {( Konop-

ni kirj), , d · roclwjn, 80 pie-·. . c I - j,tl· " , " ' ·r-
" z h • ub" ko\ .. wiei-
si t I td. 7, dz r tycz-

daf: rzyp ('", m ni<'"
i z Z . I i 'rwsz:1 w poi:-;) im 

j_t;zyku naul·<; kontrapunktu, , arjacji, i, · ·· i fugi.
;,, dzi t !il ra heh: "J�t ta utworó\ in,1", 
·
,.
Z pnmi lnilHhv dyl lanta· i 1-ilkn hun

c h:1 z1rnm1 ·nn:1 cizi •t o kow ki t ic·h 
pOl 'k ·ć, za ·adzaj,ica i· , rytm i c re pol• 

' 


